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Czasopismo San wychodzi
niedzielę.

Przedpłata 
zamiejscowa:

miesięcznie 50 et. 
kwartalnie 1 złr. 35 , 
półrocznie 2 „ 70 „ 
rocznie 5 „ 40 „

w każdą

w miejsca : 
miesięcznie 40 et. 
kwartalnie 1 zlr. 20 , 
półrocznie 2 . 40 ,

5 „ 40 „ || rocznie 4 , 80 ,
Numer pojedynczy 10 ct.

Listów niefrankowanycli nie przyjmuje się.

Cena ogłoszeń:
5 centów od miejsca jednego wiersza dro

bnym drukiem.
Przedpłatę miejscową, zamiejsco

wą i ogłoszenia
przyjmuje:

Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
na dole

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne
Z niniejszym numerem kończy się IV. kwar

tał roku, upraszamy zatem sząnownych czytel
ników o odnowienie przedpłaty. Czasopismo 
nasze wychodzić będzie i nadal w tych samych 
warunkach.

OD REDAKCYI.

głównie organ tamtejszej żydowszczyzny, znany z 
nienawiści do Polaków, przedstawia wieści o bli
skim wybuchu wojny, jeźli nie jako pogłoski z roz
mysłem rozsiewane przez Polaków, to jako sku
tek dzisiejszej polityki rządu, w którym Polacy 
biorąc udział, prą go do wojny z Rossyą. Takie 

i przedstawienie rzeczy jest prostem oszczerstwem, 
’ prostą denuncyacyą, którą każdy bezstronny z po- 
I gardą odeprzeć musi. Nie taimy się bynajmniej, iż 
każde zawikłanie europejskie, w którem Rossya 

] czynny bierze udział, porusza w naszem sercu naj- 
; drażliwsze struny, budzi nadzieje, które niestety do- 
I tąd zawsze zawodziły, lecz pobudza również do roz- 
I sądnego zachowania się, do powściągnięcia zbytniej 
I krewkości, aby żadnym krokiem, żadnem słowem 
i nie narażać na szwank sprawy, do jakiej przywią- 
l zanie każdy uczciwy człowiek w nas uszanować 
___ i, a jakie jedynie wyznawcy cielca złotego za 

I grzech nam poczytują Tem mniej zaś możemy lub 
, chcemy pchać Austryą do wojny z Rossyą, bo jak- 
j bądżkolwiek według wszelkiego prawdopodobień- 
j stwa ta ostatnia uległaby w walce, to pamiętamy, 
I iż wynik każdej wojny jest wątpliwym i że nieje- 
i dnokrotnie już zawodziły wszelkie prawdopodo
bieństwa. A w takim lazie jakiż byłby nasz los?
Choć bowiem przez złączenie prowincyj polskich 

j pod jednem berłem wzmocniłby się żywioł polski 
Itak, iż Rossya byłaby zmuszoną uznawać pewną

mujmy ostrożnie i nie traćmy ani na chwilę roz
wagi, gdyż tem ona jest nam więcej potrzebną im 
więcej ewentualność jej nabiera prawdopodobiem 
stwa Nie rozpalajmy się więc temi pogłoskami 
ale pomnijmy, iż w razie, gdyby one się sprawdzi
ły, czekają nas chwile ciężkie, przejścia bolesne, i 
że wtedy od naszego zachowania się, od naszej 
zimnej krwi, zależeć może będzie los nasz przyszły.

Przemyśl 23 grudnia.
Ubiegły tydzień przyniósł wiadomości wstrzą

sające umysłami całej Europy, a niemi były wie
ści o zbrojeniu się Rossy i, o wysłaniu 12 dywizyj 
kawaleryi ku granicy galicyjskiej. Od dawna przez 
wszystkich polityków przewidywana wojna między 
monarchią auStro-węgierską a Rossyą, ukazała się musi, 
jak widmo puszcz litewskich, nieuchwytna, a je-1 
dnak swem ukazaniem tamująca oddech w pier
siach. Prasa we wszystkich krajach Europy od dni 
kilku zajmuje się tą wojną, bądź to wykazując nie
prawdopodobieństwo wieści, będących w gruncie 
rzeczy tylko kaczką dziennikarską, bądź znów trak
tując je poważnie, jako wiadomości oparte na pe-i 
wnych podstawach, choćby nawet przedwczesne. | 
Po kilkudniowym zaniepokojeniu wróciły wpraw-: 
dzie umysły do równowagi, lecz możebność, a ra-' , ... ---- } _______ ..^
czej nieuniknionuść strasznego starcia cywilizacyi odrębność prowincyj polskich od reszty cesarstwa, 
Zachodu z azyatyzmem, stała się przedmiotem za- | to jednak korzyści te są bardzo wątpliwe, nie ma- 
jęcia mf- -----------r:-.------------
nia z ministerstw spraw zagranicznych, omawiając I korzyściom . ___ ....._____________ _____
kwestyą wojny, rozbierały możebność jej wybuchu Czy to rossyjskiej przeciwstawiamy sobie jeden pe- 
wobec dzisiejszej konstellacyi politycznych, Zdaniem | wnik, iż wojna toczyłaby się .,,■■■■ 
ich, wojna, chociaż jej możebność nie jest wyklu- 1..................................
czoną, zdaje się nieprawdopodobną jak długo przy
mierze austryacko-niemieckie, do rozbicia którego 
obecnie nie ma najmniejszego powodu, będzie i- 
stniało; nie można bowiem przypuścić, aby Ros
sya, choćby nawet miała zabezpieczone współdzia
łanie Francyi, którą Włochy trzymałyby w szachu, 
porywała się do walki z dwoma największemi po
tęgami militarnemi. Krok taki byłby szaleństwem, 
jakiego nie popełnia się, choćby nawet dla zwró
cenia na zewnątrz uwagi żywiołów rewolucyjnych 
i puszczenia im krwi w celu przywiedzenia do u- 
pamiętania.

Natomiast pewna część prasy wiedeńskiej, a

lężów stanu. Organa czerpiące swe natchnie-] my żadnej w tym kierunku gwarancyi. Wątpliwym 
ninisterstw spraw zagranicznych, omawiając! korzyściom w razie wygranej, czy to austryackiej,

Sierota
powieść.

Sprawy miejskie.
Sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej dnia 19. gru

dnia 1882 r. pod przewodnictwem I'. D •.Dworskiego w obecno
ści 26. radnych odbytego. Początek posiedzenia o godzinie 6 
wieczorem.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia do wiado
mości, odczyta! p. Dr. Dworski zaproszenie c. k. Starostwa na 
nabożeństwo które się ma odbyć w tutejszych kościołach oba

.na polskiej ziemi, z 
której zostałyby tylko zgliszcza, iź po obu stro
nach walczyłyby ze sobą dziecij jednej ziemi, iż 
krew polska użyźniłaby znowu nie wyschniętą je
szcze z krwi glebę rodzinną Dlatego nie możemy, 
pragnąć wojny, nie mając znikąd choćby promyka 
nadziel, że za naszą krew, za zniszczenie całego 
mienia odniesiemy choćby najmniejszą korzyść Nie 
chcemy sobie nawet to wyrzucać kiedyśkolwiek, 
iź pragnęliśmy wojny, a ona dobiła nas zamiast o- 
żywić. A jeżeli Opatrzność tak napisała w swoich 
wyrokach, iż mamy ponieść taką klęskę, niech się 
to dzieje przynajmniej bez naszej woli, bez naszej 
winy.

Dlatego wieści o wojnie z Carstwem przyj

obrządków, z powodu 600 letniej rocznicy wstąpienia na tron 
dynasty i Habsburgów. Potem pr wystąpiono do porządku dziennego. 
P. Dr. Mochnacki wnosi, by stósownie do uchwały przyjmującej 
w budżecie na rok 1888. kwotę 400 złr. jako dochód z prestacyi 
drogowej, uchwalić, że w myśl ustawy drogowej zaprowadza się 
w mieście Przemyślu prestacyę do dróg gminnych na rok 1883, a 
to po 4 dni pieśze od jeduej rodziny, z zastrzeżeniem, iż obo
wiązanym do tej prestacyi, zamiast wykonania tej prestacyi 
w naturze, wolno będzie uiścić kwotę pieniężną, której wysokość 
Rada powiatowa ustanowi, i że wykonanie tej uchwały poleca się 
Zwierzchności gminnej, a zarazem upoważnia się ją, że od obo
wiązku tego może uwolnić te rodziny, które z powodu ubó

stwa obowiązkowi temu zadość uczynić nie będą mogły. Wniosek 
ten rada uznaje za nagły i jednogłośnie bez dyskusyi uchwala. 
Następnie z powodu wyjazdu P. Dr. Rosenbacha P. Dr. Mochnac
ki, w zastępstwie jego, przedkłada Radzie dalszy ciąg budżetu na 

I r. 1883, który Rada następnie uchwala.
B. Rozchód.

1. koszta zarządu gminy
a. Zwierzchność gminy 2240 złr.
b. płace urzędników i sług, uchwalono już przy posie- 

dzieniu w dniu 30 listopada 1882.
I c. dyurny 2142 złr.
: d. zapomogi i wynagrodzenia 340 „
1 e. koszta kancelaryjne 1203 ■ „

f. fundusz emerytalny 1947 „
Do pozycyi c. dodaje P. Dr. Mochosoki, że w takowej 

mieści się kredyt Wgo Naczelnika do wysokości 600 zł. na po
krycie płacy konceptowego dyetaryusza i 432 zł. na przyjęcie i 

{opłacenie dyetaryusza, którego przyjąć należy z powodu słabości 
i kanc. p Jana Radwańskiego. Przy tej sposobności wnosi P. Frań-. 
| kowski, by p. Radwańskiego, który do służby nie jest więcej 
| zdolnym spensyować, a na jego posadę rozpisać konkurs. Przeciw 

wnioskowi temu wystąpił p. Dr. Łobaczewski, który wykazał, 
i że spensyonowanie p. Radwańskiego jest obecnie wcale nieuzaaa-

(Ciąg dalszy).
Od owego czasu gdyśmy Maryą zostawili chorą, a 

wuja zasypiającego pod wrażeniem jej listu, upłynął z 
górą rok. Rok, to okres czasu wystarczający do wywrotu 
spółeczeństwa i nowego ukształtowania wzajemnego mo
carstw, dlaczegóż miałby być za krótkim do pogodzenia 
się i połączenia kochanków, zwłaszcza gdy się niemi kto 
zaopiekuje gorąco, jak to uczyniła Marya, wzruszona łza
mi Basi, wylewanemi nad utratą „kawalera11. Nie po
trzebowała ona nawet wiele zachodów. Michał usidlony 
przez Antosię, lecz nie wiedzący nic o całej za plecyma 
jego uknutej intrydze, wypędzony przez swego pana, na 
tychmiast prawie udał się do jego narzeczonej, nie wie
dząc co między Maryą a Zenonem zaszło, prosząc o in
stancją. Marya skorzystała ze sposobności, aby wykryć 
nić intrygi, jaką ją otoczono, a przytem wykazać mu. iż 
swej świeżej miłości, dla której porzucił Basię, ma za- 
wdzięczyć utratę dobrego miejsca. Umieszczony za sta
raniem hrabiego w innej służbie, ożenił się z Basią.

Antosia, zostająca wówczas bez służby, bo ją jako 
niewygodną z wielu przyczyn, pod pierwszym lepszym 
pretekstem wydaliła żona lekarza, chętnie zgodziła się 
na pozostanie w służbie Maryi, do której przywiodła ją 
tręczycielka, wiedziała bowiem iż ona jest dobrą i ła- 

'ną. Ludzie z jakiem takiem wychowaniem umysłu i 
ca może robiliby sobie jakieś skrupuły z wchodzenia 

w zawisłość służbową od tych osób, którym starali się,

zrobić albo przynajmniej przyczynili do zrobienia przykrości. 
Lecz u osób z rodzaju Antosi, nieznane są takie wzglę
dy. Po paru tygodniach jednak bliższej styczności z Ma
ryą, Antosia ujęta anielską dobrocią Maryi, zmieniła już 
dla niej usposobienie, i to tak dalece, że gdy w dwa mie
siące po owem gwałtownem zerwaniu z Zenonem, Marya 
zdecydowała się opuścić stolicę i przenieść do 
górskiej drobnej posiadłości, żaku pionej umyślnie, An
tosia uprosiła Maryą, iż ją ze sobą zabrała.

W odludnej miejscowości, zwłaszcza w zimowej po
rze, zamienił się stosunek między panią a służącą w 
inny, niejako przyjacielski. Pani znalazła w swej służą
cej opiekunkę ze względu na te zwykłe potrzeby ciała, 
o których ona sama tak często zapominała, służąca zaś 
w swej pani wychowawczynią serca i umysłu, które też 
w nadzwyczajny sposób urabiać się poczęły.

Wyjazd Maryi nie zrobił między znajomymi hrabio- 
stwa wielkiego wrażenia, ani nie wywołał ździwienia, 
wszak znaną była z ekscentryczności. Tylko jeden hra
bia Dyeuizy, kochający szczerze swą wychowań kę i przy - 
zwyczajony do jej towarzystwa, cierpiał nad jej oddale
niem, z jej odjazdem bowiem tracił jedyne serce poj
mujące go, jedynego słuchacza, a czasem i krytyka pra
cy, To też między niemi istniała częsta korrespondencya, 
zastępująca choć w części wieczorne pogadanki. Jeżeli 
dla hrabiego pisanie do Maryi było potrzebą serca, to 
dla niej stało się jedynem ogniwem, łączącem ją ze 
światem, z którym dobrowolnie zerwała, a którego wspo
mnienia nie zdołała jednak zniszczyć w swej pamięci.

List który skończyła pisać w tej chwili, jest jedną 
z tych rozmów z ukochanym wujem. Zapieczętowała go 
i choć późno już bardzo, bierze w rękę dziennik przynie
siony jej wieczorem z poczty. Czuje się jakąś nieswoją, 
chce rozerwać smutne myśli, tak łatwo nachodzące w

samotności. Oczy jej padają na nowinki brukowe i Ma
rya wydąje lekki okrzyk.

Czyż nie ma do tego powodu? Oto kronikarz sto
łeczny donosi światu, iż wczoraj w kościele Dominikań
skim odbył się ślub Zenona z Herminą

— Szczęść Boże nowej parze, dodaje z uśmiechem 
ironicznym, lecz się wnet sama strofuje za to niechrze- 
ścijańsko pomyślane życzenie Teraz nie ma powodu 
gniewać się na Herminę; ona widocznie kochała się w 
Zenonie, przez zazdrość więc postępowała względem jej 
nieprzyjacielsko.

— Tak, uzupełnia swą myśl, winnam jej nawet 
wdzięczność, iż mi otworzyła oczy na postępowanie Ze
nona, a jeżeli jej mam co za złe, to jedynie tylko brak 
otwartości i przyjaźni względem mnie, które nakazywały 
jej wyjawić mi prawdę.

Z tych słów Maryi poznajemy, iż ona wiedziała 
wszystko, i nic dziwnego; czego nie wyjawiła jej skru
szona Antosia, prosząca o przebaczenie za swe winy, to 
uzupełnił bystry jej umysł. Przeczytana nowina, zajmując 
cały umysł Maryi nie zrobiła na niej bezpośre dnio przy
krego wrażenia, lecz wspomnienia wszystkie, wywołane 
nią, występując w jej umyśle, spowodowały pewne go
rączkowe rozdrażnienie

Nazajutrz czuła się nawet niezdrową, lecz siławolj 
pokonała osłabienie ciała.

Około południa posłaniec pocztowy przyniósł jak 
zwykle listy i dzienniki, między pierwszemi znajdował 
się jeden nieznaną pisany ręką

Gdy Antosia przyszła donieść swej pani, iż obiad 
już na stole, zastała ją zemdloną na ziemi, a obok niejąjK 
leżał list otwarty. Będziemy tyle niedyskretni, iź przy-y^' 
toczymy go w całości.

________ (C. »• <•)



dni on cm i wniósł by po upływie pół roku, jeżeli stan zdrowia p - 
Radwańskiego się nie polepszy, wdrożyć stósow ie do przepisów 
dla urzędników rządowych postanowionych, odpowiedne postępo
wanie, w celu spensyonowania p. Radwańskiego. Za wnioskiem 
tym przemawiał także P. Dr. Mochnacki, poczem rada wniosek 
ten przyjęła. Następnie uchwalono bez dyskusyi zgodnie z wło
skiem P. Naczelnika i S. II. aby stałym urzędnikom miejskim, 
z powodu iż awansu nie mają, przyznać od 1 stycznia 1882 r. 
począwszy, trzy dodatki pięcioletnie, tak zwane ąuinąuennia, 10 
procentowe od stałej płacy, pierwsze więc pięciolecie ma być 
obecnie służącym urzędnikom z dniem 1 stycznia 1877 wypłaco- 
nem. Dodatki te jednak przy pensyonowaniu nie mają być uwzglę
dnione.

P. Leizor Gans stawiał także wniosek," by P. Władyczyń- 
skiemu, jako zastępcy burmistrza, podnieść płacę z 61)0 zł. Da 
800 zł. rocznie. Przeciw temu wnioskowi przemawiał P. Dr. Mo
chnacki, bo budżet wykazuje i tak niedobór, nie należy więc ta
kowego podwyższać, a zresztą P. Władyczyński nigdy się nie 
użalał na io, by za swoje czynności, jako zastępca burmistrza, 
pobierał za małą płacę. Wniosek p. L.Gansame uzyskał potrze
bnej większości, i to całkiem słusznie, bo o ile zauważać mogliś
my, ustanowienie asesorów płatnych, którzyby P. Burmistrzowi 
w jego urzędowaniu, a wszczególuości przy nadzorze uad kancela- 
ryą, pomocnymi byli, nie okazało się dotąd korzystuem.

Potem przyjęto do wiadomości sprawozdanie P. Naczelnika 
w sprawie budżetu na rok 18o3 przedłożone i uchwalono ogółem 
preliminować:

A. dochód na r. 1883 w kwocie 114.463 złr.
B. rozchód „ „ „ 130.463 ,,

Sozostaje zatem niedobór do pokrycia w kwooie 160X) zł. a. w. 
a pokrycie tego niedoboru uchwalono.

a. przeznaczyć na budowę rzeźni z kapitału zakładowego, 
który przez dłużników spłacony będzie, kwotę 10000 zł. i upj- 
ważnić Zwierzchność gminną, aby kwotę tę użyła na budowę 
rzeźni z tem jednak zastrzeżeniem, iż plan i kosztorys tego bu
dynku, jako też wszelkie dalsze potrzebne fundusze, mają być 
przez radę uchwalone;

b.) upoważnić Zwierzchność gminną do przenoszenia zao
szczędzeń, jakieby w niektórych wydatkach poczynione były, ró
wnie jak przewyżki, jakieby w dochodach wykazano, na inue 
rubryki wydatków i tym sposobem pokryć resztę niedoboru.

Następnie przystąpiono do obiad nad budżetem funduszu 
ubogich. — Ks. kau. Cyrnbul odczytał wszystkie lUbryki docho
du i rozchodu funduszu tego, a ze zestawienia takowych okazał 
się niedobór w kwocie 300 zł. Ks. Cyrnbul, wnosi by niedobór 
ten pokryto z ogólnego budżetu, a w szczególności, by kwotę 300 
zł. wypłacono funduszowi ubogich z kwoty na wydatki przygodne 
uchwalonej, — Przeciw wnioskowi temu wystąpił p. Dr. Moeh 
nacki i wykazując, że teraz nędza coraz bardziej się wzmaga, 
że głód i zimno, coraz więcej ofiar porywa, a z drugiej strouj 
owa żiódło, z którego tak hojnie szczodre datki dla, biednych 
płynęły; od półtora roku istnieć przestało, gdyż obecnie na stra
ży stoi portyer i ten biednych z uiuzem oddala, wnosi, by de 
funduszu ubogich przeznaczyć z funduszów miejskich kwotę 1000 
zł. i w tym celu w azupełmeniu do budżetu na rok 18s3. w ru
brykę 13 a. rozchodu „wydatki przygodne", wstawić o 1000 zł 
większą kwotę t. j. razem 3.300 zł. a. w. i z kwoty tej zasilić 
fundusz ubogich kwotą 1000 zł., oprócz zwykłej uchwalonej już 
subwencyi. Wniosek ten uznała rada jako nagły, poczem otwarto 
nad takowym dyskusyę. P. Dr. Lobaczewski zgadza się z wnio
skiem P. Dra Mochnackiego, jednak tylko o tyle, by z funduszów 
miejskich zasilić fundusz ubogich, wysokość jednak zasiłku te^o 
uchwalić dopiero po przyjęciu budżetu fuuduszu ubogich. P. Fran
kowski zaś sprzeciwia się wnioskowi p. Dr. Mochnackiego, i z 
uwagi, ze owe żiódło o Którym wnioskodawca wspomina przesta
ło istnieć od półtora roku, a sekeya przedstawia wnioski swoje 
na podstawie rozchodu z ostatniego roku> wnosi, by zgodnie z 
wnioskiem sekcyi do fundnszu ubogich przeznaczyć z funduszów 
miejskich tylko kwotę 300 zł. Za wnioskiem tym przemawia także 
p. Dr. Ziemiański. P. M. Gans wreszcie zgadza się, by przezna
czyć kwotę 1000. zł. jednak z tem zastrzeżeniem, oy w razie, 
gdyby całej kwoty 1000 zł. nie rozdano między biednych, pozo
stałą resztę obrócić na fundusz zakładowy na budowę domu 
mieszkalnego dla biednych starców. Po przemówieniu jeszcze p. 
wnioskodawcy, rada znaczną większością, bo o ile zauważać mogli
śmy, tylko przeciw 2. głosom, wniosek p. Dr. Mochnackiego 
przyjęto. Poczem budżet funduszu ubogich uchwalono w następu
jących rubrykach

1. procenta od kapitału 
2. dary dobroczynna 
8. „ noworoczne
4. taksy z muzyk
5. kary sądowe i polic. chrześeian 
6. „ „ izraelitów
7. dochody przygodne

A. Dochód
670 zł.

2zU0 „
107 „
100 „
300 „
400 „
20 »

B. Rozchód
1. ubodzy funduszowi
2. „ domowi
3. umieszczenie sierót
4. zapomogi jednorazowe chrześcijan
5 „ izraelitów
6. wydatki przygodne
7. wydatki przygodne nieprzewidziane

Suma dochodu 37MI zł

Przy tem także uchwalono przen.szenie zaoszczędzeń, ja
kieby w niektórych wydatkach poczynione zostały, oraz możliwej 
nadWyżki w dochodach jakąby uzyskano, z rubryki do rubryki, 
z wyjątkiem jednak wpływów przeznaczonych ua wspieranie ubo
gich pewnego wyznania religijuego-

Wreszcie na wniosek p. Dr. Dworskiego, króry oddal 
przewodnictwo p. Władyczyńikiemu, uchwalono bez dyskussyi 
budżet funduszu emerytalnego na r. 1883 w następujących ru
brykach

A. Dochód.
1. dotacya z funduszu gminnego
2. taksy urzędników i sług
3. procenta od kapitału zakładowego

1947 zł.
5C6 „
1066 ,,

B. Rozchód
1. pensye emerytalne
2. kupno papierów

Sum® dochodu 3519 zł.

956 zł.
24 3

Uchwalono zatem cały budżet na rok 1883 i na tem za
kończono o godz. 8. ostatnie posiedzenie w tym roku.

W skutek wezwania komitetu centralnego lwowskiego, ma 
się odbyć w dnin 30 grudnia br. zgromadzenie tutejszego komite
tu przedwyborczego, którego składu dotąd nie znamy, celem po
rozumienia się co do wyboru posła na sejm krajowy, a przede- 
wszystkiem celem wybrania delegata ua zebranie centralnego ko
mitetu we Lwowie, dokładne oznaczenie miejsca i czas zgroma 
dzenia ogłoszonem będzie plakatami.

— Wigilia W chwili gdy numer niniejszy dojdzie f 
do rąk czytelników naszych, znajdzie ich zebranych w kole 
rodzinnem, by spożyć opłatek i przy nim wypowiedzieć 
usty co serce ucznwa, wypowiedzieć jawnie, głośno i o- 
twareie czego każdy pragnie dli siebie, dla swoich, dla 
wszystkich których kocha. — A przy tej uczcie rodzinnej 
ileż miłych a częstokroć i bolesnych wspomnień nasunie 
się na pamięć! Myśl błąka po rozległych polach minionej 
przeszłości, i wywołuje to uśmiech radosny, to znown łzę 
z lu i tęsknoty za tymi, których nie ma, lub których już , 
nigdy się nie zobaczy. Gdyby nawet obcy, nie obeznany 
ze znaczeniem tego świata, przeglądał się z ubocza tej 
rzewnej, tyle uroczej i patryaihalnej uroczystości, cieszyłby 
sie wiąz z radującymi, uroniłby łzę na zuak współczucia 
dla bolejących, i z duszy głębin objawiłby życzenie: „oby 
przyszłość była lepszą od teraźniejszości". Toć nie weżcie 
nam za złe, że idąc praojców zwyczajem, wołamy do was 8 
wszystkich: „dosiego ioku“! a w tych słowach zamykamy c 
życzenia szczere, by stało się to, czego wszyscy dla siebie E 
i potomności naszej tak gorąco pragniemy — Przywoła- J 
jemy z glęoi serca, życzenie spełnienia gorących pragnień t 
naszych wszystkim w Polsce całej, wszystkim jej dzieciom, o 
— Oby głos szcze-ych bratnich życzeń, rozległ się w dal, < 
w obczyznę, dotarł do puszcz Sybiru i ciemnych grot ko- c 
palni Uralu, i powiedział im, tym nieszczęsnym męcsenni- E 
kom. że w dniu tym wspominamy ich, że ze łzą w oku, j 
a czcią w sercu szlemy im życzenie, by s..elnilo się to 
czego pragniemy, a dla czego oni tyle wycierpieli. Życzę- s 
nie równe szlemy wszystkim ludziom dobrej wiary i kraj j 
miłującym, wszystkim ludziom wiedzy i pracy, wszystkim 
wypełniającym swcje obowiązki wedle praw Bożych, wszyst- | 
kim bez wyjątku! ■— Życzenie to płyuie z serca, pragaie- , 
my więc gorąco, by wszyscy odczuli i pojęli je tak, jak , 
my je odczuwamy. |

—■ Z okazyi udzielenia pozwolenia przez N. Pana . 
Dr. Aleksandrowi Dworskiemu do noszenia odznak krzyża | 
komandorskiego św. Grzegorza, składała mu jako burmi- , 
strzewi rada miejska w zeszłym tygodniu swe gratulacje. |

Również i izba adwokacka, w której Dr. Dworski jest | 
od dawna członkiem i prezesem wydziału rady dyscyplinarnej , 
i wiele osób prywatnych, złożyło mu powinszowania, które ( 
tem więcej były na czasie, iż wiadomość o postanowieniu , 
NPana nadeszła tutaj w dzień imienin p. Dworskiego. ( 

- Uroczystość liabsburgska. Rocznicę 600 le- , 
tnią powstania dynastyi h-bsburgskiej obchodziła młodzież | 
szkolna w naszem mieście w sposób nader uroczysty. Po , 
wysłuchaniu nabożeństwa, które odbyło się w kościele 00. 
Franciszkanów, katedrze ruskiej i synagodze, zgomadziła . 
się młodzież gimnazyalna w stósownie przystrój mej sali. 
Uroczystość rozpoczęła się w obecności radcy namiestnic
twa i starosty p. Zajączkowskiego i burmistrza miasta 
Dra Dworskiego, jakoteż proboszczów obu obrządków ks. 
kanoników Glazera i Lityńskiego pizemową dyrektora 
gimnazyum ks. Polańskiego. Przedstawił on w niej mło
dzieży znaczenie uroczystości i podniósł przedewszystkiem, 
iź po sześciu wiekach dynastya habsbargska stoi silniej 
niż stała kiedykolwiek, gdyż fundamentem jej jest miłość 
ludów, z której panujący nam Cesarz stworzy, dla siebie 
prawdziwą warownią, chroniącą Go od wszelkich burz. 
Przedstawiając łaskawość rządów N. Pana, wskazał mów
ca na różnicę dzisiejszych stosunków, w jakich młodzież 

1 ma otwarte bramy nauki i przyszłej karyery od dawnych 
czasów, gdy istoiaty różne przesądy, a wzywając młodzież 

, do miłości do łaskawego mo archy pod którego rządami 
< wolno nam pielęgnować drogą po przodkach spuściznę i 
Ł miłość Ojczyzny, i do przekazania tej miłości następnym 
1 pokoleniom, wzniósł okrzyk na cześć N. Pana, powtórzony 

przez młodzież, która odśpiewała dwie zwrotni pieśni la- 
't dów w polakiem tłumaczeniu Kamińskiego. Następnie prof. 
, Antoniewicz w treściwem przemówieniu dał młodzieży po- 
> gląd na stanowisko dynastyi i monarchii habsburgskiej w 
’ dziejach powszechnych, poczem odśpiewano po rusku dwie 

dalsze zwrotki pieśni. Potem jeden z uczniów VII. klasy 
' uddeklamowa, odę Sarbiewskiego na cześć Ferdynanda II. 

napisaną, sławiącą błogosławieństwa pokojn, w polskim prze- 
i kładzie Syrokomli, a po jej skończeniu odśpiewano pieśń 
’ „Kościółek ze Szczypigór." Nastąpiła deklamacya ballady 

Schillera „Giaf Habsburg" w ruskim przekładzie Lewic- 
I -iego, potem kwartet smyczkowy na temat pieśni ludowej, 
' deklamacya niemiecka Simrock’a Habsburgs Mauirn i śpiew 

ruski: Czom riczenko domasznaja.
Zakończyła uroczystość przemowa ks. Polańskiego, 

który wzniósł okrsyk na cześć N. Pana i „tnnohaja lila,*  
które młodzież chórem zaintonowała.

— Dwa jubileusze W kończącym się dzisiaj ty
godniu, zeszły się dwa jubileusze dla Wiedna, a mianowi
cie w d. 27 bm. przypada 600 let ii*  ro znica powstania 
dynastyi habsburgskiej, która od Józefa II jest już dyna- 
styą habsburgsko-lotaryngską, a jutro w wilią Bożego Na
rodzenia ubiega ćwierć wieku, gdy panujący obecnie Cesarz 
odręcznym listem rozporządził zniesienie murów fortecz- 
nych stolicy, która pozbywszy się tego ścieśniającego pasa, 
rozszerzyła się w nieprzewidywany nawet sposób. Roczni
cę tę witają dzienniki tamtejsze artykułami dającymi obraz 
rozwoju miasta.

— Opłatek Z 1882 r. Podając sprawozdanie z

zł.

cześnie list p. Banzemera w sprawie zebrania funduszów 
potrzebnych na postawienie pomnika dla ś. p. Adama 
Mickiewicza, umieszczony w pismach warszawskich, a przez 
wszystkie dzienniki polskie powtórzony. Krakowski „Czas" 
w dniu 21 bm. p.sze w tej samej sprawie, co następuje: 
„Wspomnieliśmy pisząc o*  wieczorku Mickiewiczowskim 
„Czytelni Akademickiej o wniosku p. Ban/.emera który w 
„celu rychlejszegi uzupełnienia składek na pomnik wiel
kiego wieszcza, proponuje aby każda rodzina przy nad
chodzącej wilii Bożego Narodzenia w grouie swem ze- 
„brała drobue datki, które p. Banzemer oblicza w prze
cięciu na 1 rubla. — Ponieważ jeduak nie każda rodzi- 
„na, czując nawet najgoręcej świętość obowiazsu, rozpoizą- 
„dza rublami, datki więc zb erane w wilię między krew- 
„nymi i przyjaciółmi, niechby były jak najsKiomniejsze 
„(uiekrępnjąc, rozumie się ofiarności), byle stwierdzić mo- 
„giy solidarność narodu. — Datki te, wnoszone do komi
tetu mogłyby mieć dla odróżnienia tytuł: Opłatek z r. 
„18S2".

Powtarzając w całości te słowa poważnego krakow
skiego dziennika, mamy jedynie to na celu, by myśl rzu
cona przyjęła się, stała się myślą wszystkich — ogółu 
mieszkańców grodu naszego. Polecamy ją więc naszym 
Przemyślanom, i nie wątpimy, że zlolamy zebrać dość po- 
kaźaą kwotę, byśmy z dumą mogli powiedzieć, że gdzie idzie 
o poparcie, o urzeczywistni -uie wzniosłej idei, Przemyślanie 
w tyle pozostać nie mogą, prześcignąć nikomu się nie da
dzą. — Oświadczamy nadto że chętnie pośred liczyć bę
dziemy w przesyłaniu zebrauych datkó n na pomnik ś p. 
Mickiewicza do rąk komitetu w Krakowie

— Odbieramy mstępujące pismo odnoszące się je
szcze do sprawy uczęszczali a dzie -i do kościoła szkolnego 
pp. Beoedyktyuek na Zuamu:

W ostatnim numerze czasopisma waszego, umieści
liście sprostowanie poprzednio podanej wieści, jakoby ka
techeta szkoły żeńsk.ej, zmuszał dzieci chodzić w niedziele 
i święta do kościoła, bez względu na stan ich zdrowia, 
Inb też na stan powietrza i temperatury. — Ni*  wchodzę 
zkąd zaczerpnęliście dowodó*,  że tak nie jest, jak to wam 
poprzednio wasz koresp indeut doniósł, chodzi mi atoli O 
rzecz samą, a mianowicie o udowodaienie. że donoszący 
pierwotnie o tem, nie bardzo rozminął się z prawdą. Prze
konany, źe gdzie idzie o wyświecenie prawdy, postępuje
cie z uznauia godną bezstronnością, sądzę, źe w lamach 
czasopisma waszego raczycie umieścić tych słów kilka, któ
rych wiarygodność poręczam wam słowem obywatela dbałe
go o to, by przyszłe pokolenie nie było plemieuiem s. ho- 
rzatycb, nędznych karłów, a nadto oświadczam gotowość 
podania imion i nazwisk tych dzieci, które doznały dowo
dów bezwzględnego postępowania księdza katechety.

Nie chcę poruszać sprawdzonego przez was faktu 
zakupienia koców przez ks. katechetę, śmiem tylko zwrócić 
waszę uwagę na to, że koce te w potrzebnej ilości ułożono 
dopiero przed niedawnym bardzo czasem, a więc że gdy 
koców jeszcze uie b ło, dzieci mimo to, że były narażone 
na przeziębienie, i wynikające z przeziębień choroby, przez 
stauic na kamiennej posadzce kościelnej przez czas dłuż
szy prawie nieruchomo, chodzić musialy do kościoła

W sprostowaniu pierwotnego waszego doniesienia, 
powiadacie, iż stwierdziliście jako ks. katecheta nie zmuszał 
dzieci do uczęszczania do kościoła, a nadto dodaliście, że 
tenże sam z własnej inicjatywy uwalniał chorowite dzieci 
od tego obowiązku. Nie wiem z jakiego źródła zaczerpnę
liście te dowody nie zaprzeczam nadto że takie wyjątkowe 
postępowanie kr. katechety mogło mieć, lub miało miejsce, 
śmiem atoli stanowczo twierdzić, że ks. katecheta wywiera 
w tej mierze stanowczy a bezwględny nacisk na dzieci nie- 
uczęstczające do kościoła, bądź to z woli rodziców, bądź 
z polecenia lekarskiego, a nadto używa do tego środków 
które nie wpływają korzystnie na ukształceme i rozwój 
charakteru dzieci, Jego kapłańskiej pieczy powierzonych.— 
Że nie gołosłowne Ło twierdzenie, śmiem przytoczyć, w 
jaki to sposób obchodzi się rzeczony ks. katecheta z dzieć
mi, które nie chodzą, a raczej nie mogą z rozmaitych 
względnie słusznych powodów chodzić do kościoła. -

1 Na pierwszym, po niedzieli lub święcie następują
cym wykładzie religii ks. kat cheta zwykł rozpoczynać 
od słów „która z was nie była w kościele niech wyjdzie 
na irodeku. Na to pytanie, gdy dzieci nienczęszezające do 

1 kościoła, wyszły na środek sali, (któie to wychodzenie „na 
' środek sali" staje się dla dziecka posiadającego ambicje
■ tem, czern było dawniej stawianie pod pręgierzem, i już z 
, tego powodu jako środek demoralizujący, powinien być wo- 
' góle w szkole zaniechany) następuje drugie pytanie: „dla

czegoś nie była w kościele w niedzielę?" na które, strwo- 
, żońe już wyjściem na środek dzieci, dają najrozmaitsze 

prawdziwe a nawet kłamliwe odpowiedzi. Jedae zwalają 
winę na rodziców dbałych o zdrowie swy-h dzieci, drugie

- uniewinniają się zakazem lekarza, trzecie chwilową słabo-
- ścią, czwarte brakiem odpowiedniego obuwia, inne nako- 
‘ nie: słotą. — Wszystkie te i tym podobne uniewinnienia,
- nie przekonywują ks. katechety, który wysłuchawszy te
- uniewinnienia, głośno objawia swoje powątpiewanie w praw- 
z dziwość tych tłumaczeń i, ... co trzeba przyznać, nie
■ wymierza kary, lecz grozi karą, jak np. wymazaniem z ja

kiego bractwa, lub teź „dwójką*.  — Czyż takie postępo
wanie można nazwać, prawidłowem? Zdaniem mojem, nikt 
na to pyta ie nie odpowie twierdząco. — Nie jestem libe
rałem, pragnę by dzieci były wychowywane wedle zasad

. „ . moralnych, a których jedyną krynicą jest religia, ale nie
wieczorku Mickiewiczowskiego na dniu 28 Listopada b. r. pragnę, by prowadzenie dzieci w tym kierunku, było po
przez Tow. dramatyczne urządzonego, umieściliśmy równo-1 łączone z ujmą dla ich zdrowia, i z tego to powodu nazy-
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wam postępowanie ks, katechety nieprawidłoweni, a co i 
DajmDiej niecdpowiedniem.

Przyjmuję całą odpowiedzialność za to co powyżej [ 
napsałem, i powtarzani to ponownie, wynurzając zarazem 
nadzieje, że umieścicie tych słów kilka w imię prawdy.

Jeden z interesowanych.
- Przedstawienie tow. dramatycznego. W 

Niedzielę zeszłą dało tow. dramatyczne przedstawienie 
sty nej komedyi^Wiktoryna Sardom Safanduły.Przedstawienie 
to zaliczyć madmy do najlepszych jakie kiedykolwiek tu wi
dzieliśmy. Amatorowie grali bowiem z ią pewnością, j .kiej 
nabiera się nietylko umiejąc rolę, lecz znajdując się wybornie 
w sceneryi, czyli jaką grającym nadaje znakomita reżysserya 
Nie będziemy podnosić szczegółów, niechcąc wdawać się 
w s, ecyalnę krytykę, nie możemy jednak zamilczeć, iż wśród 
niezwykle harmouijnej całości uderzała przewyborna gra 
młodziutkiej amatorki, przedstawiającej Małgorzatę, którą 
też publiczność hncznemi wynagradzała brawami.

Przedstawienie zadowolniłonajwybredniejsze wym>ga 
nia i przekonało nas, że towarzystwo dramatyczne rozporzą- 

. dza znakomitemi siłami, mamy więc nadzieję, iż zarząd 
artystyczny pójdzie dalej tą drogą i sprawi nam częściej 
taką przyjemność, jakiej doznaliśmy na ostatniem przed- 
przestawienin.

— Mody polskie w Wiedniu. Od czasu pierwsze
go balu polskiego w Wiedoiu tańce polskie, głównie zaś mazur 
zjednał sobie w tamtejszych salonach prawo obywatelstwa 
Obecnie operetka pod tytułem : Der Bettelstudent, osnuta 
na tle polakiem i robiąca „furorę" dala pozuać wiedeńczy
kom strój- polskie, choć trochę ?fuszerowane, lecz prze
pyszne, co tak się spodobało, iż najmodniejszemi ubiorami 
damskiemi są sunnie i kaftany polskim krojem. Największe 
elegantki noszą wcięte tolubki obszyte barankami sza-emi 
i szamerowane z przodu w rodzaju czamar. W dwertisse- 
ments baletowych tańczą mazury, krakowiaki i polonezy, 
jednem słowem co polski , to modne

— Wiadomości policyjne. Dnia 15. Grudnia b. 
r. o godzinie lOtej rano, gdy zamieszkały przy węgierskim 
trakcie Karol Wojnarowski, w mieście bawił, nieznany spraw
ca rozbił kłódkę od zamkniętego pomieszkania i skradl 
przyodziewę wartości 19 zł., dnia 16. Grudnia zaś, o tej 
samej porze i w ten sam sposób skradziono Wicentemu Wi
śniewskiemu z pomieszkania zamkniętego kompletny ubiór 
do 20 zl w. a.

Zaraz, tego samego dnia i to po upływie zaledwie 
godziny, policjan WTojciech Breit wykrył i przytrzymał 
sprawcę kradzieży w karczmie pod laskiem na Widaczu 
w osobie niebezpiecznego złodzieja Ksawerego Kachniewicza, 
kilkakrotnie już za kradzież sądownie karanego, który 
dnia 13. br. przybył ze Lwowa do Przemyśla i już dnia 14. po
czął tu gospodarować. Przy nim znaleziono wszystkie rzeczy 
skradzione u p. Wiśniewskiego. Wkrótce potem znaleziono 
surdut pochodzący z kradzieży u Wojnarowskięgo, u tutej
szego izraelity Israela S. lłanga który w porozumieniu i przy 
pomocy swej żony Hany nabył surdut od złodzieja w ten 
sposób, że wetknąw szy mu do ręki 40 ct wbre# jego woli, wy
rzucili go za drzwi a surdut zatrzymali.
U tegoż samego Ranga znaleziono i odebrano także paletot 
zimowy skradziony przed kilku dniami u p. Dra. Mendro- 
chowieza.

Israel S. Rang ma już od dawna tę opinię, że na
bywa potajemnie od złodziei kradzione rzeczy, i ciągnie z tego 
rzemiosła znaczne zyski. Kachniewicza i Ranga wraz ze skra- 
dziouemi rzeczami odstawiono do tut. Sądu obwodowego.

SZKOLNICTWO.
Kilka uwag o nauce gimnastyki.

(Ciąg dalszy)
Główną rzeczą dla gimnastyki jest sala lub boisko 

do odbywania ćwiczeń, dalej przyrządy i przybory, na któ
rych i którymi ćwiczenia się odbywają — zaczuę więc od 
tego. Sala dla gimnastyki w Przemyślu była dawniej ua 
górze zamkowej w zabudowaniu pomiędzy wieżami, dosyć 
obszerna, zaopatrzona jako tako w przyrządy, z wygodnem 
obok podwórzem, była jednak bez sufitu i pieca i dla tego 
w zimie do użytku służyć nie mogła. Aby temu zapobiec, 
jak również, aby mieć salę w śródmieściu, bliżej szkoły, 
urządzono w nowo wybudowanym (a raczej starym, poła
tanym) domie, gdzie się obecnie znajduje cztero klasowa 
szkoła miejska, salę gimnastyczną, jednopiątrową, z sufi
tem i piecem, przeniesiono z dawnej sali i ustawiono na 
nowo przyrządy, naprawiono nadpsute i sprawiono niektóre 
nowe: wszystko to kosztowało nie mało, zdawałoby się 
więc, że mamy teraz sale porządną, zaopatrzoną w stóso- 
wne a dobre przyrządy i odpowiednią zuptłuie do ćwiczeń 
gimnastycznych — tymczasem tak nie jest. Nowa bowiem 
sala jest najpierw baidzo mała, gdzie przy najlepszym 
rozkładzie przyrządów może tylko 40 uczniów odbywać 
ćwiczenia, powtóre, jest tak zawilgoconą, iż pomino ciągłe
go przewietrzania, atmosfera w niej nieprzyjemna i nie
zdrowa, następnie piec w tej sali stoi tylko od parady, 
dotychczas w nim nie palono, bo opalać go nie możua 
dla braku przeciągu. Przyrządom też, jakie się tam znaj
dują należy wiele zarzucić i widać z doboru i urządzenia 
tychże, źe nie bardzo wielki znawca tem się zajmywał, 
uiektóre znowu przyrządy, jakie miałem sposobność widzieć 
w sali zanikowej zatraciły się gdzieś w drodze pod. zas 
przenoszenia, a szkoda bardzo, bo o wiele lepsze były, niż 
te nowe. Zdaje mi się, że na przyrządy do tej nowej sali 
podczas jej wystawienia) wyznaczyła tutejsza Rada miej

ska kwotę 200 zł. — suma to wprawdzie nie wielka i 
do kompletnego urządzenia ssli gimnastycznej wcale nie 
wystarczająca, jeżeli się jednak zważy, że tylko kilka zu 
palnie n wych przyborów sprawiono, reszta zaś tychże po
została z dawnej sali, to można było coś porządniejszego, 
w lepszym gatunku sprawić, tembardziej, iż nie sprowa
dzono nic z Wiednia lub berlina. ale zakupiono u naszych 
rękodzielników. Dodać także naleiy, źe przy nowej sali 
nię dis wygodni go podwórza, na któremby znaczniejszą 
ilość uczniów do ćwiczeń ustawić można, jeżeli ich w sali 
pomieścić trudno, — podwórze bowiem pomiędzy kamienicą 
p. Giźow8kiego a frontem budynku szkoły wydziałowej 
jest zwykle założone sagami, zresztą położone jest tuż przy 
Rynku, wśród kanrenic, co krępuje swobodę pizy ćwicze
niach, a do tego z naprzeciwległego domo, gdzie są wię
zienia policyjne zalatują bardzo często wyrażenia i śpiewki 
nieprzyzwoitej treści, których uczniowie słyszeć nie powin
ni. Nie ulega wątpliwi ści. źe lichy stan sali i jej urzą
dzenia pizynosi wielką niekorzyść gimnastyce i do rozwo
ju tej nauki wcale się nie przyczynia, czego najlepszym 
dowodem następujący lakt: przed trzema laty, gdy Radca 
szkolny p. Soltykiewicz zjechał na inBpekcyę do tutejszego 
gimnazyum, zaglądnął także do nowej sali, w której n- 
czniowie niższego gimnazyum odbywali ćwiczenia, a było 
ich więcej niż 70-cin; brak miejsca i czystego powietrza 
by, ogromny nic więc dziwnego, źe p Radca oglądnąwszy 
salę, uznał na nieodpowiednią do ćwiczeń gimnastycznych 
i polecił takowe na przyszłość wstrzymać.

Od tego czasu uczniowie tutejszego gimnazyum obcho
dzą się bez gimnastyki, władza zaś szkolna ma zanadlo 
wiele inny h ważnych spraw do załatwienia, aby miała 
czas zająć się jakąś tam gimnastyką w Przemyślu; zre
sztą jest w tem interes, bo 200 zl. rocznie zostaje w kasie 
szkolnej, a przemyskiemu gimnazyum brak gimnastyki uj
my na sławie nie zrobi. Obecnie uczęszczają na gimnasty
kę uczniowie szkoły wydziałowej i czteroklasowej miejskiej, 
ale tylko od 3ciej k.asy, z wyłączeniem Jszej i :-’giej, 
(dla czego ostatnią wyłączają — nie wiem, według prze
pisów jednak gimnastyka powinna poczynać się od klasy 
2giej) — Szczupłość sali nie dozwala dwom lnb trsein 
klasom odbywać ua raz lekcye gimnastyki, chodzi więc 
każda klasa z osobna, a z tego ta niekorzyść, że każda 
klasa ma tylko raz na tydzień ćwiczenia; w razie przy
padającego święta może klasa 2 lub 3 tygodnie nie mieć 
ćwiczeń i niechże kto żąda, aby tak skąpo udzielana na
uka przyniosła jaką korzyść, a tembar .ziej gimnastyka, 
której podstawą jest regularne, codzienne odbywanie ćwi
czeń. A w końcu, ponieważ nowej sali ogrzewać nie mo
żna, odbywają się ćwiczenia podczas zimy w jednej z klas 
wydziałowej szkoły, a więc jeszcze w ciaśniejszem miejscu, 
przez co zamiast korzyści przynosi gimnastyka wielki a- 
szczerbek dla młodego organizmu uczniów. Wypływa z po
wyższego przedstawienia rzeczy, że teraźniejsza sala jest 
pod każdym względem nieodpowiednią dla gimnastyki i o 
wiele gorszą od zamkowej.

(Dok, nut.)

Wykaz zmarłych w Przemyślu od 1 do 30 
listopada 1»82 r. Sadowski Kazimierz, lat 61, ubogi; 
Król Szymon, 1. 43, zarobnik; Szuberla Jan, 1. 27, zar.; 
Jaworska Katarzyna, 1. 26, żona cieśli; Sydor Mikołaj, 1. 
4d, rolnik; Heilman Józef, 1 20, zarób; Trojan Józef, 
1. 51, połowy miejski; Lewicka Karolina, 1. 72, wdowa 
po gr. kat. Proboszczu; Pass Riwe, 1. 56, mężatka; Klar- 
man Blime 1. 43, mężatka; Durst Chaje liachel, I. 60, 
m żatka; Roter Chaim Samuel, 1. 78, żebrak; Bobik A- 
uiela, 1. 23, zarób.; Polman Jusiyna, 1. 52, żona dzierżaw
cy dóbr; Kozak Jan, 1. 56, kiawiec; Jasiński Wincenty, 
1. 37, zarób.; Nowakowska Marya, I. 36, zarób ; Łybacka 
Zofia, 1 2o, zarób.; Grauer Ester,’1. 30, żona Kuśnierza; 
Frankfurter Menache, 1 24, kupiec; Sumer Hascli, 1. 58, 
zarób.; Schek Samuel, 1. 58, zarób.; i dzieci 43.

Ogółem niżej lat 5 umarło 35, starszych do lat 20 
umarło 8, ponad lat 20 umarło 22 osób płci obojej.

Kursa w Wiedniu 23 grudnia o godzinie 6 
minut 30 popołudniu.

Zjedn. dług państwa w srebrze . . . 76.70
« » w notach . . 75.95

Losy z 1860 r........................................ 90.35
Akcye Banku narodów.......................... 830.—

„ kredytowego.................... 285.20
Londyn................................................. 119.25
Renta w zlocie.................................. 94.95
Srebro................................................. —.—
Dukat............................................ 5.67
Napoleondor.................................. 9.47
100 Marek....................................... 58.50
Rubel papierowy .    1.17
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s o m 11 o w o - b al s a m i c ż n o z i o 1 o wy 

ALEKS. MAŃKOWSKIEGO 
przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 

(Bronchitis), w rozedmie płucowej i w kokluszu.
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza 

Główne składy utrzymują: we Lwowie K. Mikolosz: w Krakowie W. Redyk-, wWie- 
iu J. Weiss Tuchlauben Nr. 27, w Warszawie H. Kuchainewski; w Wilnie P. Gruiewski-, 
Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincyi. 

? a: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 
jaKo skuteczny przeciw wszelkim kaszlom i ułatwiający odpluwanie flegmy.
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Obwieszczenie!
Z grona wybranych przez I. kolo wy

borcze Członków tutejszej Rady miejskiej i 
Zastępców ubyło częścią wskutek zrzeczenia 
się częścią w skutek innych powodów, pięeiu I 
Członków Rady gminnej i 3. Zastępców. |

W myśl §. 22 ustawy gminnej odbę-i 
dzie się przeto wybór uzupełniający pięciu I 
radnych i trzech zastępców z I koła wybór-| 
czego na podstawie ostatniej listy wyborczej.; 
do czego wyznaczam dzień 28. grudnia 1882 
od godz 9. rano do godz 1. po południu.

Uwiadamiając o tem zapraszam P. T. 
Wyborców I kola, ażeby w dniu powyższym 
oelem dokonania wyboru do sali Rady gmin
nej przybyć raczyli

Z Magistratu miasta.
Przemyśl dnia 14 grudnia 1882. 
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HANDEL « PRZEMYŚLU
Karola Treścińskiego

poleca na nadchodzące święta:
wszelkie Towary Korzenne. — Wina węgierskie, austryackie, francuzkie, 
burgundzkie, reńskie, hiszpańskie i szampańskie. Rumy i Araki. Likiery 
holenderskie, francuzkie i krajowe Wódki gdańskie i krajowe, — Pcrter 
oryg. angielski.— Piwo angielskie na butelki, pilzneńskie z brow mieszczan, 
na beczki i butelki. — Herbatę rossyjską braci K. i S. Popow, w paczkach 
oryginalnych i londyńską na funty. — Cacao - Czekoladę w różnych 
gatunkach. Cukierki Czekoladowe angielskie i słodowe. — Owoce Po 
łudniowe świeże, suszone i smażone w cukrze. (Zimową porą Kalafi. ry 
angielskie.) — Kcmpoty włoskie na funty. — Sucharki angielskie i 
presburskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie. Wędliny westfalskie i 
wszelkie inne. Pasztety strassburskie. — Ostrygi holsztyńskie i ostendz-

&
u.

L. 14186.
1

Wedle ustawy z dnia 1. grudnia 1880 dz. 
p p. Nr. 140 należy podania o uwolnienie nowych 
budowli od opłaty podatków zaopatrzyć:

a), certyfikatem władzy policyjno budowniczej, 
poświadczającym dzień, w którym budowa w zu
pełności ukończoną została.

c) . zatwierdzonym urzędownie planem budowy.
d) . konsensem do zamieszkania lub użytko

wania.
ficznem opisaniem budynku, w któ- 
wej budowy mają być oznaczone, 
synszową, w której dzień użjtko-

Gdy brak tych dokumentów staje się często 
powodem nieuwzględnienia podań wniesionych — 
przeto Zwierzchuość pragnąc p. t. właścicielom 
zaoszczędzić bezskutecznych podań i kosztów, 
podaje powyższy przepis do publicznej wiadomo
ści a ponieważ do wydawania certyfikatów co do 
dnia ukończenia l udowy muszą przedewszystkicm 
sprawdzone być daty przez interesentów poda- e, 
przeto wzywam także wszystkich budujących, któ
rzy o uwolnienie od podatków starać się zamie
rzają, aby zaraz bezpośrednio po wykończeniu 
budowli zawiadomili u tem Zwierzchność w celu 
uzyskania potrzebnego certyfikatu, a to tem pe
wniej, ile że póżuiej wnoszone podania dla tru
dności sprawdzania dat nie zawsze mogłyby być 
uwzględnioneroi.

Z Magistratu mias*a.
Przemyśl, dnia 13. grudnia 1882. 
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ulica franciszkańska.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .Jwszelkie inne. Pasztety strassburskie. — Ostrygi holsztyńskie i ostendz- 
kie. Kawior astrachański w każdej porze roku. Ryby w puszkach w oliwie 
marynowane i wędzone; zimą świeże morskie i rzeczne; w poście Wyzinę 
-- Sardynki francuzkie Philippe & Canaud. Trufle. Szampiony. Groszek 
i Szparagi w puszkach. Różne Konserwy. Sosy, Musztardy: lraneuzką. 
angielską i kretnską; oraz wszelkie Przyprawy do Pctraw. Ekstrakt 
Liebiga.— Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery wszel
kiego rodzaju. — Oliwę nicejską i prowandzką. i9-i

w Przemyślu, trakt dobromilski

Bazar
MARKIEWICZA 

we Lwcwie. plac Marjacki I. 10. 
Oprócz różnorodnych wyrołów krajowych utrzy

muje mi składzie i poleca 
w wielkim wy borze, świeżo zakupione na je

sień i zimę 

Materye wełniane 
i jedwabne 

na suknie damskie 
również maierye do ubierania sukien, materye 

na płaszcze, do pokrycia futer damskich itp.

Aksamity i ciężkie francuzkie 
materye jedwabne czarne: 

Sicilienne. Armure. Satin double, Ottomane, 
Satin duchesse, Chevioty, Plusze. Hafty, 

' Damasty. Satin merveilleux itp. 

Perkale i Szirtingi 
t>iałre 

po 16, 19, 22, 30 i 33 ct. łok. poi.
IW*  Bazar przyjmuje również zamówienia ua 

suknie damskie i dostarcza w krótkim czasie, 
172

poleca

WIELKI
łyżew, jakoteż maszyny do szycia oryginalne wszelkich systemów, 

dzwonki elektryczne i swoja pracownie wyrobów ślusarskich. 1

E. KLEINBERG
w Przemyślu, w rynku pod 1. 5.

poleca znany już od lat 20 największy i najwykwintniejszy skład galanteryjny, a mianowi
cie krajowe, francuzkie i angielskie zabawki dziecinne i różne ozdoby na drzewka na gwia
zdkę i nadchodzące święta w najobfitszym wyborze ; wielki wybór porcelaoy i szala oraz 
wyroby z chińskiego srebra, krlosze męzkie i damskie, rzeźby krąjowe dla wstawy foto
grafii i robót damskich, stoliki na karty wizytowe, fajczaruie, różne gustowne rzeczy na 
prezenta świąteczne, elegancką wszelkiego rodzaju bieliznę krakowską, kołnierzyki i man- 
szety męzkie i damskie, rękawiczki, skarpetki i t, d. (Bieliznę przy większych zamówieniach 
daję na wypłat w ratach miesięcznych) kaftaniki zimowe, ehoduiki i kocyki, berlacze filco
we, deszczochrooy, parfumeryą krajową i angielską, noże, widelce, scyzorj k i uożyozki i 
brzytwy angielskie, damską biżuteryą i wachlarze, tureckie prawdziwe fajki i cybuchy wi- 
szniowe, cygarniczki piankowe i bursztynowe, ramki z.tocouc czarne i bronzowe do oprawia
nia obrazów i landszafiów, wielki wybór optycznych rzeczy, okulary i binokle, różne Anc- 
roid barometry, Lupy, perspektywy, termometry do gorzelni etc.

Poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności

Owoce jako to: 
Winogrona, gruszki, kasztany s 
lub marony, kalafiory, jabłka | 
tyrolskie, oraz Cognac prawdzi- » 
wy francuzki.

(>o<liie uwagi

pilepsia
CIERPIENIA KURCZOWE 

I NERWOWE,
'.najdą skuteczną pomoc przez moją 
netrdę. Honorarium dopiero po- 
A-id ocznym skutku. Ordynacja 

stowna. Setki wyleczonych.

PKOF. CH. ALBERT.
Paryż 29 Avenue de Wagram. 114

Do c. k. liweranta nadwornego wielu u- 
dzielnych władców Europy, paua 

JANA HOFFA 
. radcy komisyjnego, posiadacza v. k. 

złotego krzyża zasługi z korouą, kawalera 
wysokich pruskich i niemieckich orderów, 

we Wiedniu.
Fabryka: 1. Gnbenhof 2.
Skład f»bryczny:Graben. Hrii merstrasse 8

D. Lówenthal
w Przemyślu pod Opatrznością.

Poleca swój obfity skład Jubilerskich złotych i srebrnych 
bów oraz zegarów i zegarków wiedeńskich ściennych i kieszonkowych, 
garnitury złote, kolczyki, pierścienie, łańcuszki, bransolety, medaliony, 
srebrne tabakierki tulskie, łyżki, łyżeczki itp. Precyoza wszystkie są 
przez c. k urząd ponzorowy znaczone.

Także przyjmuje wszelkiego rodzaju reperaeye, jakoteż stare srebn 
i złoto w zamian.

Ma natychmiast bardzo tanio do zbycia: złoty remontoir, k$ry 
wprzód kosztował 80 zł. a teraz 50 zł; damski remontoir wprzód 60 zł 
a teraz 35; Srebrny remontoir wprzód 30, a teraz 20 zł. Srebrny an- 
kier Saconet, wprzód 20 zł a teraz 12 zł. Wiedeński zegar pendełowy 
z orzechowego drzewa dwojakiej farby bijący całe i pół godziny, wprzód 
30 zł. a teraz 21 zł. budzik 6 zł. stołowe i-oże i widelce 6 par z pu
dełkiem 20 zł. deserowe 15 złr. etc etc.

u żęcKwe sprawozdanie lekarskie. 
Dr. Scypcl starszy lekarz sztabowy.

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu 
głodowego jest wybornym dyetetycznym 
ś. j<’kiem wzmacniającym dla rekonwale- 
g,: litów z ciężkich chorób, jak również dla 
pi-raiowo słabych z powodu swego działa- 
Lla nie pod ni' rającego ; również jest ten 
ś. dek goduym szczególnego z> lecenia przy 
curmicznych cierpieuiacn żołądka i hemo- 
ruilach.

—*■
ć>róc*  łijłfto <Ą'ań>&i«>ii»
ścho 7fo|f<v -piwu aBeowio a efwtwi-fiłu oto- 
Sowtęo, <s»<fiolo?»ie oło?ow»j i- >tonenitio- 
wanrniu fiłotoi »fo3oie»n>im«atowawi»

śę»vo.
Słowa wypowiedziane przez mnóstwo uzdro

wionych.
Pod x i<jl<o wanie.

Ud osłabienia zagiażającego życiu urato
wana przez Jana Hiffa piwo zdrowia z e- 

kstraktu słodowego.
Gdy ten wyborny wynalazek piwa zdro» 

wia z ekstraktu słodowego moją matkę, 
mogę powiedzieć, od śmierci uratował, to 
inóglem z całym naciskiem przed tutejszą 
gminą wystąpić i cierpiącym ten środek le
czniczy z własnego najlepszego przeświad
czenia zalecić. Wieśniakowi, który się u- 
skarżał na cierpienia wątroby, guieceuie w 
żołądku i częściowe cierpienie płuc i pytał 
mnie, co właściwie ma robić, poradziłem 
używanie tego wybornego piwa z ekstraktu 
słodowego, a on umie prosił, bym o tako
we natychmiast napisał, co też w jego iz
bie zaraz uskuteczniłem. Proszę NVPaua 
przeto przysłać mi jak najspieszniej 26 fla
szek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 
i 10 paczek pastylek słodowych.

St. Georgi n (Ob, Murań.) 
Józef Fliess 

starszy nauczyciel.

Poniżej 2 zł. nie rozsyła się.
Główny skład w Przemyślu:

M. Kruga, M. Kozłowskiego i we wszy
stkich znaczuiejszych aptekach, w Gródku, 
u A. Lippusa. . 159 _

MEDAL PAŃSTWOWY I DYPLOM HONOROWY Z WYSTAWY PRZEMYSKIEJ 1882 R.

IZYDOR RATTLER
właścicieli, przemyskiej rafinęryi spirytusu, fabryki rumu i likierów 

ma honor polecić w swoim składzie przy ulicy Kazimierza Wielk pod liczbą 10, obfity zasób wszelkich roso- 
lisów, likierów, francuzkich wódek, prawdziwy oryginalny koniak francułk*.  rum jamajka, po cenach jak 

najumiarkowańszych, a wyjątkowo na nadchodzące święta
Szczególniej zaleca dla znawców i amatorów kilkoletnią RATAFIĘ własnego wyrobu bez żadnych 

ingredyencyi, prócz świeżych owoców, na które była przed 5 laty nalana i obecnie mam na nią wielki odbyt 
tak w kraju jak i za granicą.

Cena tańsza o 30“/u jak gdzie indziej ; cała flaszka kosztuje 90 ct, 2o7


